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Częstochowa, · 25 stycznia. 
Częstochowskie władze otrzymały 

przed kilku dniami meldunek o tern, że 
we wsi Lojki dwuch bogatych gospoda· 
rzy Antoni Maźniak i syn jego Kazi· 
mierz zajmuj, się pędzeniem „samogon • 
ki". . 

Wobec powyższego przybyli wc~oraj 
do zagrody Maźników . funkcjonarjusze 
urzędu celnego, którzy w~zci;ęli bada· 

Roli X l 
nia. · 1 

PONIEDZIALEI(, 25 STYCZNIA 1932 r. C y I Nr. 25 W oborze znafezioilo dwie beczki 
·-~~~~~~~~~EN_. _A_~~-M-~-~-u~1_o_o_~~o_s_z~·~~~-~~~~ po2roliłtówzhlp~c~~~e~. 

rajk tramwajarzy na martwym punkEi 
W ciągu dnia dzisiejszego spodziewane jest~·. wyjaśnienie sytuac 

Główny inspektorat pracy podejmie interwencję 
Czu łro1nwojorze zdodzq sic no ofbifr-11l

1

ł · I 
, \ 

lódź, 25 stycznia. 1 wiadomo jednak czy zgodzi się na to 1 Dzień dzisiejszy przyniesie w każ- wykłady, mające na celu szkolenie no-
(ii.) Strejk tramwajarzy utknął na komisja strejkowa, który w chwili obec j dym razie pewne wyjaśnienie sytuacji, wego zastępu tramwajarzy.; 

martwym punkcie. Przejęcie akcji strej .

1

1 
nej reprezentuje pogląd tramwajarzy, a przynajmniej pozwoli się zorjentować Wyktady te odbywały się również 

kowej przez organizacje zawodowe nie ':e przedewszystkiem dyrekcia powinna jak dłJ1rro potrwać może jeszcze obec- wczoraj, 'mimo niedzieli. No:wi tramwa
doszło do skutku, a tern samem upadła odwołać swój drugi okólnik, zaostrza- y streJk· arze szko~ni są przeważnie na konduk
możJiwość porozumienia się strejkują- jący warunki pracy, a później dopiero Tym1.:zasem, niezależnie od wszyst- torów, a tylko nieliczna grupa, która 
cycb z dyrekcją K. E. l. Strejk prowa 1 będzi1e można przystąpić do pertrak- kiego, w remizie tramwajowej przy ul. składa się z ludzi obznajmionych z tech 
dzi w dalszym ciągu komisja strejkowa li taciL f ramwajowej odbywają się codziennie niką motorową - na mot-0rniczych. 
z którą dyrekcja nie chce prowadzić Według opi·nji dyrekcji Już w środę 
żadnych pertraktacji. · cześć tramwajów będzie- uruchomiona· 

W · d · d · i j St •k k t Oczywiście, nie wszystkie linje , będą 
ciąg-u :ma ZIS e.szeg-0 o~ręgo- re y B o ODO"'Ym odrazu czynne. Dyrekcja wyraża pog-

wy Inspektor pracy lnz. .Wojtk1;ewlcz W. ląd. że narazie uruchomione będą tram 
skomunikuje się tełefonłcznte z minister w·aje linii 3 4 5 i 10 
stwem pracy i opieki społecznej, a mia. .Jlaro• !JO proc. ro6otnłfló111 0 iś g' d, 1 · poł odb d . · 
nowfcle z gló n i s kt · z 0 0 z. po · <: zie Sir. 

i . 1 t w ym n Pe 0 rem pra- ł.ódź, 25 stycznia. \podpisania umo~y zbiorowe! w związ- posiedzen:e komisji streikowej, na któ-
cy "n' K 0 tem,i ce\e~KpodjęCla inter- (it) Jak wiadomo, w dniu wczoraj- ku z sezonem wiosennym. rem zapadną uchwały w sprąwie stano 
wenc. w spraw e s rei u. szym odbyło się walne zebranie wszy-1 z i . . wiska, jakie zająć mają strejkµjący, po 

Istnieje uzasadniona nadzieja. że ~łów stkich robotników zatrudnionych w ·i k~bran • po zarozn~mu ~ió zze st':;d~ propozycji arbitrażowej ze· strony rządu 
ny inspektorat pracy będzie chciał ;di.k j przemyśle kotonowym i trykotażowym w s ~em prz,!'lm~s owcow, r Y l · 
widować zatarg drogą arbitrażu Nie- w Łodzi. Tematem obrad była .snrawa tmówlłi podpisama ~imowy zbiorowej, a 

• Y' adto zapowiedzie11, wobec braku zby- z • k 
tu towarów, 25 proc zniżkę płac. ze- 1ązek le arzy 
brani postaoowłli od dziś przystąpić do 6e2: zorSEq u ' 111110l•k1• 'D O'ł •1• .-a strejku we wszystkich fabrykach. ·~M· 5' . . . 1W1f '9 11111 IL '7 ~ · 1 1...uuz, 2 . styczirna. 

d . · e.. e. • • ~ •• Strejk rozoocząt się istotnie dziś (Vt) W awraj pa pof.tl!dintu , od!byfo się 
, ~n~ul O•~«=H •'ll;Xlfress~ . . rano. Nie objał on jednak wszystkich fa wcdne zebranie zwiqzku lekarzy w Łodzi, 

L?dz, 25 styczm~. „ Iła się ~~ ustalerua mie1sca p<>bytu małe~ . bryk - zaledwie 50 proc. zakładów które przeciągnę/o · się d() późnej nocy. 
(d~)„ We wczoraJs~ym „Expressie , Oto ~t~ ~ano do redakcJt „Expressu jprzemysłowy;ch strejkuje. Jak nam wy- Zeibrnnii1e mialo bardtzo bu•r'Z•liwv {;harak

donos1hsmy o 9-letnun Waldemarze · zgłosił się Jeden z lokatorów domu przy 1 jaśniają przedstawiciele zwjazków sta ter, zwłaszcza przy omawhmi·u spraw do 
Wols.kim (Senators~a 12), który yr list<>: ; ul. Zł~tej 10, który oś~.ad~ył nam, że 1 t~ się to z tego powodą iż -nie ;;szy- tyiczącyich stosunku związ.ku do ·kasy cho 
padzie ub. roku uciekł z domu 1 do te1 1 W<?lski prze~ywa ~ me1~ej He~czlo. scy robotnicv obecni byli na wczoraj- rych. Po wyborach noweg·o za·rządlu 
pory nie daje znaku życia. w~J, mleczai;ki zamieszkałeJ we Wl1 Ada szem zebraniu i nie wszyscy byli po- związik1u, lekarze ka'Sowi z.głosHi wnio~·eik 

Wiadomość podana przez „Express", mow, za Wiączynem. · . ~nformowani 0 zapadłych na nim uchwa aby zarza.d kaźdym razem. gdy będzie 
w rekordowo szybkim czasie przyczyni- Henczlowa kilkakrotnie opowiadała fach. Wybrane komisje strejkowe roz· miał TJOdpisywać nową umowę 7 kasą cho 
1111P.~9'J"!''l'Jl!'lll!llll!llllnl'l~l!!l!!:ll'J.~:"'l"Wl9!l!WM1:11!!91'Jl:w-oerm~~- rs;_„ Jl!U? ~e ~ grudni~ u~. roku zgJosił się ~o ! poczęły od samego rana agitacje wśród rych, zwolywcd .walne zebr_anie. 

weJ Jakis chłopiec 1 błagał Ją, aby się ' . . Nowowyibran1 człon:kow1ie zarząod1u po 

:KrDJoDJe fJójfd 
lódi, 25 stycznia. 

(dg). Wczoraj około godz. 11 wie
czorem przed domem przy ul. Marysiń
skiej 25 wynilda krwawa bójka między 
kilku mf odvmi męż1czyznami, powraca
jącymi z jakiejś libacji. 

Bójka trwala dość długo. Jeden z 
młodych mężczyzn, 24-letni Juliusz Es
linger (Roberta 5) otrzyma! kilka głęba 
kich ran zadanych nożami. Gdy nad
biegł policjant i chciał rozbroić awa;1-
turników, wszyscy stawili mu zac \ ty 
opór. Najenergiczniej przeciwstawił mu 
się ranny .Esling-er, który, rzucił się nań 
z nożem. Wówczas palicjant, w obro
nie wt asnej, strzelil doń z rewolweru. 

Esling-er, ranny w bok, padł na bmk 
i stracit przytomność. Pozostałych 
uczestników bójki przytrzymano. :Es
lingera w bardzo ciężkim stanie pogo
tov.rie przewiozło do szpitala im. Po

nim zaopiekowała. Kobieta i>rzyjęła ~o rob?tników, aby skłonić ich do porzu- traJktow.ali wniosek tein jako diowód nie· 
do siebie i od tego czasu chłopiec stale cenia pracy. 1llfntości i mimo perswazj·i, re stirony in
u niej zamieszkiwał. · · Dopiero w godzinach popołudnia- ny·ch Ieikarzy, zrezygnowali ze swych 

Obecnie Henczlowa na podstawie fo wych będz.ie wiadomo, w jakim stopniu . mandatów. 
tografji umieszczonej w „Expressie", do strejk rozszerzył się i opanowat fabry-1 Zebrait11i:e zostalo . wobec te.go przerwa 
szła do wniosku, że pupilkiem jej jest ki pończosznicza - trykotażowe. Ogó-J ne. Da.\szy ciąg odlbyć się ma z.a tyd•zień 
Waldemar Wolski. łem w fabrykach tych zatmdnionych Naornzi·e zwiąwk Ieka•nY !POZOstajie bez 

jest 10.000 robotników. zairządlu. . 

Straszna .zbrodnia pod . Katowicami. 
~andęti napadli no ~oerod( OJirśniofla 

i ~ornordoDJoli sluiqcq i. poro6fla _· 
Katowice, 25 stycznia. rano o godz. 7 do kościoła, pozostaw~a I kościoła. · · Gdy ws.zCdł do ·' mieszkania. 

W dniu wczorajszym we wsi lawie- jąc zagrodę pod opieką służącej 19-let- 1 znalazł ku swemu przerażeniu zwło!d 
ście koło Tych pow. pszczyńskiego. do- n!ej RozA:tlii Bielas i parobka Stefana służącej i parobka.. 
konano straszliwej zbrodni. Piecha. Ciała ich były strasznie zmasak.ro-

znańskich. Gospodarz August Szuster WYSZedł · Około godz. 10-ej Szusto/ wrócił z wane. Obok leżało · narzędzie z-brodni -* okrwaw~'Ona siekiera~ 

(dg). Wczoraj wieczorem na sali tań- aJopod pod lubl1-ue1n ~ mies.zkaniu panował straszny .1dc 
ca przy ul. Kaliskiej 11, doszło do bójki 1• ład, wszystkie szafy i szuffady były 
między kilku młodzieńcami. Jeden z „z„ereJ osobnic:•• posirzellłi . przetrząśnięte, a z kuferka zginęło 7()0 
nich. 20-letni Mkha1 Mikotajczyk (Le- '- • 'Hl złotych w gotówce· • 
Iewela 6) otrzymał kilka ran zadanych wieśniaka Najwidoczniej w czasie nieobecno .. 
nożem. Wezwano doń pogotowie, któ- Lublin, 25 stycznia. Kuc rzucił się do ucieczki ł mimo ści Szustera, nieznani sprawcy dokom1· 
re mu udzieliło pomocy. Napastnikami W dniu wczorajszym przywieziono ciężkiej rany postrzałowej, zdołał zbiec. Ji na Jego zag~ode napadu bamll'ckle~o. 
zajęfa się policja. do Lublina do szpitala ciężko rannego Jak się okazało, sprawcami napadu wymordowali sJużbe i dokonali rabunku. 

Przed domem przy ul. Pryncypal- mieszkańca wsi Dulońskiej Józefa Ku- byli Jan furmański. Adam Kowal, Sta- Szuster tUlał stę niezwłocznie ·na poste 
nej 36 na 28-letnieg-o Stanisfawa Sołty- , ca. l(uc był postrzelony •. Wszczęte nisław Bucek i Stanisław Nizic, miesz- runek policyjny J zameldował o napa
siaka napadł jakiś mężczyzna, który za przez policję dochodzenie pol1cyine usta kańcy gminy Pusucza. Wszystkich ich cizie. 
dat mu kilka ciosów siekierą w głowę. filo, że Kuc padł ofia.rą zbrodniczego aresztowano i osadzono w wiezieniu. Z Katowic. wyjechała na młejs~·e 

Rannym zaopiekowato się . pogoto- , napad,!J. Napadło nań jakichś czterech Jak ustalono, tłem napadu były p0ra· zbrodni specjalna komłsNt, . która wszc.t~ 
wie. Sprawca napadu zbiegł i dotych- osobników, którzy oddali .~10 4lchunki osobiste. .1_. , poszulciwania za -- spiawcami stra&z-
czas nie z0stał ujęty. lstrzały. , neeo morderstwa.' · · · 
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Bohater . głoś ego romansu Współczesny 
Zona największegtl magn ta w g ers ego, i rp. Rob·nson Kruz e 

. głi~d i n do t tek -I 
!Io 31f łaf a,;fl pofl!ró<ił 
· du c:u111111~ofllo1u:ao 

Śll)IOfa _. Zn-aieane l1lt11 p · knel a"~ r 
(X) W ·~ielkbie,ikkawiar;ni Abhanji 1: ktaref1 pt!i1ęło trzydzieści łat. żyję i mieszkam ża jestem spokrewniona z nałmożn1 ei·- (m łlistorja się powtarza. j\\iedly 
z POZit · szy ' ryszta1owyc pod 1 ć ! Ab „ J innemi powtórzyła się też hist1

1rj:i zna 
m ; . , , bł k' . z \\> ia , w.L_ azzJ1 z moją drugą córką, p0nie- szeml rodami Węgier, mam przeto na- kcunitl:go !(ob n ·ona Kruzoe. tlubater 

odzna ~p.rzepkyJ.zny ~ it mors~cn hl„ v·lfaż pierwsza, niestety, pie i.yje. I dz'eję. że liczni krewni którzy p0wb- ni·es·m1·er•eln"J. powies·c1' de foe zmarł· 
co z1en !'C o U'JO godziny trzec1e1 po po• . • , ' · ~ "' 
łudniu si da plrzy małym stoliczku. ~a,.. , ~a.runki .materj~lne w ja\{'~h i;ię ni POC.l~WAĆ s:.ę do ob~wiązku woli~~ wychw&tał. 
motna starsz·L pani i· . cod . . , b tnaJduJę zmusiły mbie do tego że wvto wnuczki Stefana Karolyi ego n.e po.~\\ o Przed 34 la ty robotnik angielski 

• 11 • z1enn.e, ~z ._ ł b · l~ J"ej cierpieć niedostatku" słowa, kelne~zy podają jej plikę galct 
1 
"'zy ~ memu yłe~u .. meżow1 ~rllces. "'\ . · . Andrzej Swan udar się w świat, w po 

europejsk,ich 1 amerykaiiskicft. · Hrabia Jer~y Karoly1 Jest obecn:e Jcd- j - Przed kilkunastu laty, przed W',f)J- szuk1wan u szczęścia. Wyjechał stat-
Nikt jednak' nie przypuszcza na" <:;t, ny_m z .naJ~ogatszych mngnató\\· .. ~C) . ną propono~an~ hr. Karoty! 4g.uo~ ~o- kiem z rodzinnego miasta HorJrursh1re 

że symP,atyczllla staruszka Jest hrabiną .• OJCU o~z1edz1czxt o~ os~atnio l~ m<lło- 1 ron ~a nap1san!e sw~ch p.am ę~r!1ko·v. i od tego crnsu wszelki słuch o nim 
która kiedyś by~a Jedną z najpięknieff nów pongo. ~o! tesć miał d.woJe d~·e- Hr.abina odmówiła. D~:ś m?zeby -;1~ zgo zag. nąl. Rodzina przypusz<.:zala, ii 
szych I najzdlolntejszych aktorek tm'it· ci, mego ~ęza 1 córkę Merhne. którzy dzila na tę propozyc1e. Nikt na me o- zmarł on da\\ no, względne że zato· 
py J Jest boh.aterką wielkiego i Kłobuk- po nim dz.edziczą. Wstyd jedn:tk, J!ly . hecnie nie reflektuje. 40 lat to jednak nął w czasie katastrofy okrętowe]. Ja-
go romiansu z ulłległego stułec:a„ Jego ro~zo~a wnuczka wraz z pyl:\ sy- lładny szmat czasu... kież jednak było jej zdumienie. gdy 
Był c.~as kiedy wszystkie pisma r.•tro nową c1erp1ały glód. Przez moJego mę• nagle, pewnego dnia Andrz'!j Swan 

py i An\Jeryki cale szpalty pośw-ę<;clly zjawił się żywy w swem rodznmcm 
ptękneJ ~\ktorce Borłsce frank, kłór ił 11. m eś cie. 
cząc taf · l~ uc~ekła z hrabią . Je. ar~~lfi:41Pp6:.4DJO pod livpno~n Swan opowiadał niezwykte dzieje. 
rzym K~~y1, przedstawicreleme i'tdne- -' .,.,..,"a'-1 "& .1ir-.uit .Jak s:e okazało. przez 34 lata miesz. 
go z naJ arszych rodów węg1ersk1<..h. .Jlie~nrgflłe efl.spezgmf!nfu pofi~ii Dił!rnir~fliej kał on na bezludnej wyspie, wraz z ie 
do Amery '. Hrab!a Karolył byt si:o· 1;zcze dworr.a podróżnikami, z ktMymi 
krewniony z wielu możnem; rocł,iamt w (h) W kryminalistyce znowu naJtez prowadzić psychiatryczne badanie TlO- razem ocalił się w czas'e katastrofy 
monarchji austro-węgierskiej i >'6ył na- sze głowy zastanawiają się nad tom. de}rzanych, przyczem żonę urzęuniaa okrętowej. 
wet jednym z bliższych przyja•.:iół tra- czy i w Jakim stopn:u należy stosowa-! poddano hypnoz:e. Już po pier\),flym Wyspa była ·zupełnie nleza'11icszka
gicznie zma\rłego arcyks: ęcia Rudoil:t. hypnozę w celu ustalenia osoby zbrod- wys' łku hypnotyzera kob!eta pogrążyła ta, ale na brzegu rozbitkowie znal.!ili 

Nic dzi~go przeto. że Fłancislek n1arza. Był okres czasu, kiedy krytni- się w głęboki sen. Kiedy psychja!r':l roz szczątki jak'e~oś statku. kt6re fale naj 
Józef nie m ąc śderpi~ łclłriicgo "me· nologow e oczek wali od hypnozy bar· kazał Jei otworzyć oc.zy, natych:nlast pra\\dopodobniej wyrzuc'ły na brzeg. 
zatJansu" w , ał wślad za riic!elćiniera- dzo. w~elkich rez_ułtatów. pczeki~Jn!a zastośowafa się do tego. Następme wy- Między lnnemi znaleźli oni w kaim:ie 
mi trzech defektywów, ~tón:y za ·wsŻel te Jed~ak w duzy.m . stopn!U zaw10dly. k<:mafa W'S~etk:e polecenia hyp~otyzera. okrętu notatki i listy, z których wyni
ką cenę mieli nie dopuś~ić do ślubu Ostatmo zdarzył się wypadek który ml Listy anommowe. o które własnie .:ho- kato. że statek ten padł ofiarą katastro 
. O przygCidz:e tych detektywów" 

0
_ !"o iw~zystko. "'.skazuje. na to, że umie- dzito, podplsape były naz~iskan~i: Mar fy w roku 1821. 

po'\\'iadano sobie zresztą ciekawą hist.'- Jętn. e 1 pra~ d~owo stoso.wana ~yp~nz~ 2areta Leman, Adela Molier. 1 I ucy Swan wraz z towarzyszami pozos
ry}kę. Ody po długich poszukiwaniach · mo~e ·idać . sw etne. wym~!. Niemie~!~~ Sch1!1tdt. !<ie.qy hypnotyzer osw adczvł tali na wyspie. Karm Jl się ryb~ i koko 
detektywi wpadli wreszc~ łla siad za- „Mies: ęcznitk KrymmalneJ psychol.~~Jl "!edJum. ze Jest ona Margaretą Le'!l;in, sowemi orzechami. Początkowo przez 
kochanych, którzy zamleszkal1 w L,13 przyt~cz.a na te~ temat artykuł dyretdo- me za~rzeczyła. lecz zacho'>:"a!a s·~ z dwadzieśc i a c;ztery godz'ny palili oni 
Angeles •. spotkali młodą parę w jcdiłej ra pol1c.j1 w Duisburgu.' P?lkego. rezenq., Kiedy zasug~rował JeJ. ze_ Jest olbrzymie ogn'ska na brzegu, w na
z wykwintnych restauracyj. Towarzv~z Do 1edn~go z kom!sarJa!ów. zacz~ły I Ade!~ M Her, n~tychm ast wileła d•, re- dziei, Iż dojri,y ich jaki,ś przej~.ldżal:t· 
ce hrabiego wypadła z rąk maleń!- a naplywać hsty z don:es:emam1, o n e- kl P1oro I podp sala się zu~ełnle ta~ sa- cy okręt. Ale syg11ały te nie daly żad-
chusteczka do

1 
nosa, hrabla jednak n:e pra'Ynych mach~nacjach • nlcktóryd1 I mo, Jak na Jednym. z Ustow a.no11tmo~ nych rezultatów. 

schylił się, natiomiast podniosła swą z~u wyzszych urzędmków panstwowy-.;h. I wycb. W końcu. ~;edy wm~w1on• :. JeJ. Po upływie k'lku lat •)bal towarzy. 
bę sama właślc;cie1ka. Widząc to jeJen. ~~dpisy ~a tych li~tach. były przt.-1 ie. Jest Lucy Schm·dt, sta.fa s1e kok1ete- szc Swa na zmarli i "n p 17 · ,5tał sam. I 
z detektywów powied~iał: _ „Terat I 'wazme zmyslone. Pon ewaz autorow:e ryma I wes?ła· Wszy~tk e czten. os~- oto n:edawno jaki~ statek zbliżył sie do 

• mamy co ro&ić, możemy wraca~ ~fX ltdra<lzali wfelk~ znajomość rzeczy, po7 bowoś~ł (\\'ltczaJą~ i JeJ własn~) w hr;-i- brze~u wysepki i za brat z so'i."l ~wana 
Europy, oni są jut conajmnlej Jd triecll wstato podejrzenie. że jest to Jedef! 1 I re wc·ełafa $łę zona ur~edmka ._ znały do Europy. Nowy Rohin1fln h~ ł odu· 

.J m!esłęcy po ~kthie••. , ten „sam autor i ie nafprawdopodobn1ej doskonal~ daty wszys.tk•ch do~r~s1en. rzony wspólczesnem życ'em. Ze tdu-
. Przy gt6wnej uficy w AbazzJ\ ~dzie Jfrac~le on· w .~rzędzie p~zez ~tego 0 • i wszelkie, zawarte w nich szczegoty. mieniem i ptzera7en'em sp11glidal na 

m'eścl się szereg najwspanialszvch h·.1-1 ~karzanym. Bhzsze badane stw erdz1h Kiedy zbudzono ją z hvpnotyczne~.1 lampy elektryczne, na s:irnndwdy. apa 
teli i gdzie arystokracja wyzna~za s.l· ze Jest to jeden z kancel'stów. w miesz- snu i polecono jej napisać cośkol\\ iek. ! raty radjowe. Bał iię wychodzi~ na uli 
bie rendez vous, w małym ogródku 3tlii I kan;u którego podczas r~wizji znaie.c;io- pismo jej różniło s1ę zupełnie od charqJc I "ę - szum i hata3 nrzerażatv go. 
wspaniała, lecz n;eto zani~dbJ1ia wi!!a., no sl~d, prow~dzący do Jego żony. teru, uzywaneiio w śnfe. Psychjatra d•l 1 Swan wyraził zJanie. że ule podoba 
na frontonie której wisi nap's ,.\V11la ~ mo to Jed11ak podeJrzana z obu- S?;edł do wniosku. te wszystkie don·c-1' mu się zupełnie wnó;czesne iyC'ie I jeś 
Contess~ Kar~1yi, .la willa e anche ~a r~emem odrzucił_a ?skarż.en;e i_ z \vi~l- s!enła anonimowe !1aJpraw~opodohn.leJ li rn~jdzle towarLV~zl.1; po'"..rńd. z nią 
vendere Willa rest do sprzedan1:i. kem zdener~vov. ~n em osw adczyb. 1e p.sane były w stante psych·cznej chO- • rh~tn e na bezl11~ ną W) spt..:. Lzy Jednak 
Wspaniałe urzt1.dzenie wewn.;trzne, nie ma PO!ęc1a ant o treści listów, ani o 

1

robv. Natomiast faden ślad nie wshnzv 17,,1aidz~e się kobi~ta. ktl'irC1 dnhrn\\ olnie 
przepyszne szftukaterje I obrazy w zio- osob'e, ktora J.e .Pisała. wał na to. ie mąi jej brał w tej aferze z;e~ygnuje ze wsz 1s~ -ich u1.: ;ed1 cywi-
tych ramach dawno jui wy'' ;;drow ~ły I Wtedy pohc1a zdecydowała prze- jak:kolwiek udział. Lzowanego świata? 
z teJ willł. Ostatecznie życ : e również - ............... t'lllllChitlllllilil rillslT!llllill -------

kosztuje. I · • 
Bońska F°rank urodziła się w ma·em D • • t • s • 

qiiasteczku na Węgrzech. L1 c~ąc lat z w o n s w I ą y n I z I n ag a w a 
szesnaście zdobyła sob;e Już roz~tris · I 
8iih~ ~~~~wrs:i~d~~~~~~te~. ~o~~~~~ j p-rzedmlot kultu całej Japo·n ii odkryty w parku genewskim 
nach. Kornew1lsk1ch" Yum-Yum w ,,Mi- . . ł . • 
kadzie" i wiele innych. · · Genewa, w styc""niu f skięgo w Genewie. W 40 fatach 11b1egłe W międzyczas:e japończyq dow:e. 

Pe\\'llego razu przed w1elkiM balem ' {y) Pewnego poranku pan lsz1maru. · go stulecia dzwon został wysłany do dzieli się o tern odKryc.1u. dok.>::auem w 
który absorbował umysły ..:aieJ arysto~ Jefegat japoński na konferencję między. Europy, gdyż m"ał on zostać przetopjo. parku genewsk:m. \V ' adom·i~.: ta 
kratycznej młodzieży wę,;iersk:ef do narodowego wydziału pracy. przecha· ny na armaty. Pon :eważ w rezulta.:ie wstrząsnęła nimi do głębi. Czc1011v •eh 
garderoby młodej aktorki zdosili s:ę . dzał się w parku Ariana. który stanowi zrezygi:iowano z tego zamiaru, d~w0n symbol, ozdobiony św.ętemi m1~isaml, 
trzej panowie, prosząc. aby rai:zyła 0• najwspanialszą ozdobę, słynnej t pięk- pozostał nienaruszony. W roku H~f)7 zo- został w.;1dany na pastwę cie1\aw~~h 
świetnić ich bal. Byli to: hra'Jia Hadilc, I riych ogrodów sto!' cy Ligi Narod1hv . . stał on wystawiony na W} Stawie ~wia- gapiów. Postanow'li uzyskać l powro
hrabia Esekonich i hrab·a Kar„Jyi. Ten .. w tem ujrzał on potężny dzwon, umie- I towej w Paryżu. Później nabył go zna- tern swój skarb i w tym celu za po<;rcd· 
ostatni tańczył z nią prz~z calv v. ie-

1 
szczony nad muzeum Ariany. Zdum·e- ny kolekcjoner dzł.eł· sztuki I znawca Ja nictwcm dypfomalycznem Z\Hi',dh się 

czór. Po kilku ·tygodnl.\'·!l \lOaił~·nelł do nie jego nie miało granic, gdy zoliżyw ~nJI, 1enewski m•IJoner Gustaw Revil· do zarządu m'asta Genewy. Tr::lnzal:-:ja 
Ameryki, gdzie ksiądz staruszek w ma- [szy się do miejsca. gdzie wis ' ał .. ftwon. t.od. po dłuższyr..:h pertraktar..:jaLh J1s1.la do 
łym kośc:ótku w Stanie Oaxt„nd udzie· sp<>strzegł na nim szereg Japońskłch na · OlbrZ1mle Jego zblory antlków skutku. Japm1czycy otrzym:ilJ s" ój 
Ili im ślubu. W niezmąconcm c;zC'zęśclu pisów. Pan lsz:maru czytał dość dtmp. wschodntcb, m."ędzy któremł znal<lowat dzwon, w parku zaś w tern m ej~cu u· 
m:esz~ali ~oleino w Los Anbc,es, San 

1

1 o~kry~: e, iakieg~ dokona.t. ~prawifo. 11~ się równlet japoński dz\\-10n, przeszł}· stawiona została kamienna larnrn a 
Franc1sko, 1 New Yorku. mm n·ezwykle silne wrazeme. Japons~t na własność miasta Genewy. S!vnny (Cendojl) z •ltasnoręcznym naoisem ad 

W San Francisko w s~s1edn'm dll- oby.watel odnalazł skarb bezcennei kolekcjoner genewski dla uczczcn.a pa- mlrała Togo: „Sło1ice rornmu r<nśw !e„ 
mu mieszkał peWlien kraY1,1cc z inną, I wprost wartości, który w JaponJI Juł. mięci swej zmarłej małżonki Arian:v z3 tła mrok!". Miejsce w którem ustawio
który się bardzo z nfml zarJrzvjaź.nif, loddawna uważano za bezpowrotnie łozyl park i muzeum. które nazwał jeJ na została „latarnia mądrości". nad <1 je 
okazując wiele dohrego ser<:a i spa . eru : stracony: był to m~anowicle dzwon imieniem. Pr%eszło 60 lat legendarn}'. iei symbol icznego znaL·zen ia. W parku 
jąc z ich Jedyną pociechą małą Marją ' śiwątyni Szinagawa! Japończyk posta· dzwon wisiał w Jednym z parków ~e· Ariana będzie bowiem wznie5lony no
MerFndą. n~wił za wszelką cenę. wyjaśnić. ;ak:e- nevl!skłcb. Codziennie rozlegał się po. wy pałac Ligi Narodów. Wznir. ~ła !dca, 

- Miałam wówczas doµłno dwa- m1 cudowneml drogami dzwon ten. Jo·· tęiny dzwon komun . kując licznym z~ru kt()rei wclelcn:cm jest japońsł\a .. btar
dzieśc:a lat i nie znałam świata 1. ·Jego l<oł~ którego krążyły ~:ezliczone le:;{en- madzonym t~ parkom miłosnym, e~le- n1a mądrości" śmiało może P<l'>t117vć za 
obłudy - opowiada hrabina. Po pew- dy 1, który by! przedm otem najwytszcJ I rytowanym urzędnikom i służąc 17m 1i myśl -przewodn·~. która nakhn,ić winna 
nym czasie wróciliśmy do Europy. Ih- czci wszystk!ch Jap~ńczyków~ d'ltar: ogród zostaje zamknięty. Echo dzw~nu przedstawicieli ligi Naro<l~w. 
ma z San Frandsko przyjechała r·1w- do muzeum ~en~wskiego. poweksznjąc rozbrzmiewało ponad Jeziorami, docie. Ody święty dzwon z Sdnagawa 
nlei i dla nl~l opuścił mnie m6j mafio- w ten . sposób zbiory zabytków W se ho- rając d~ najdalszych okorc. ~dyby słyn przywiezionr ·został do J~pun; 1. pn;y. 
nek. Mylą się wszyscy ci, którzy są- du. Była to Jedyna pamiątka, któr"ł o- ni J?OeCl Byron I Shelłey, ktorzy nrule· 1 padał właśn 'e okres rozkwitania \\l!~ni. 
dzą, że ob7cna pani Karof~i ma pra•:-.·o , całała podc~as olbr~ymiego pożaru slyn I sz~twall w tych stronach, przv~zlł na I Trudno opisać radość japn:lcz~: ków. 
nosić to m·ano. ~ój mąż n e uważa za neJ świątyni buddy1s~i~J.. . ·1 ~w.at o Pół wielrn później, łheraturn gd}' po 60 tatach znowu n !'łys1 eil drogi 
stosowne rozwlesć się ze mną, tak, że I Szczególnych. ~yJasn' e~ w teJ spra- sl\·latową n'ewr;tpllwle zostałah)' ":1.ho głos swego dzwonu, którv 1.0sral t ran~ 
niema mow'Y o tern, ahy mógl o:iettł~ wte zdołał udziel ć Yosz1saka, rrezy. ra\!ona n'eśmlertelnemi arcydzłełcimt, O· mitowany przez rQzgłośnie kr4 jowe 
się z Inną nłep,~astą. Od tego czasu u- ·aent stałego przedstawicielstwa J~lpo1i· piewaJącemi dzwon JapoaiskieJ $w~ąt)'uł. • 
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Smlerć Z8bił .kolegę-rywala, 
nrgnolaz,;JJ f ffł'Dedu 1cióru odbił ma narzec:zonq 

Londyn. 25 s'tScinfa. , 
(t Wczoraj zmarł w wieku lat 80 wy Lubllnj 25 stycznia. Jtiwką. Na tym tle doszło między rywa• 

nalazca torpedy Brennart. Brennan u-o Wieś Brzeino powi,atu chełmskiego 

1 
lami do sprzeczki, która szybko :tamie· 

Str" 3 

u 

Dziś dwa przedstawienia. o godz. 8.15 i 10. t5. 
Powrót autobusami po każdym przedstawieniu 

zapewniony. 

dz.ił się w Irlandii a następnie wyemigro była w dniu wczorajszym terenem stra- niła się na bójkę, podczas której Pilisz• . 
wał do Australii, · gdzie miP.szkał przu sznej zbrodni. Do bogatej córki jednego ko zadał Mikitiwce kilka ciosów nożem 
dłuższy czas. Za swój wyna'azek otrzy- ! z gospodarzy tej wsi zalecał się od prze· w bok i brzuch. 
mał on od rządu ang'elskiego 1100 ·0 . szło roku parobek 19-letni Maksym Pi· Mikitiwkę odwieziono do szpitala, Nles·c·1e p'omo· c 
funtów. Od ·tel!o czasu pośw'ęcał on się liszko. Ostatnio jedn~IŁ, dziewczyna za· gdzi.e zmarł, zaś zbrodniarza aresdowa·ł . •· • • . . ' . , 
pracy naukowej i skonstruował szereg częła go zdradzać z 7ego kolegą, svn.ez:n no l przekazano wladwm sa.dowym. . ~na1b1edn1eJszym 
wynalazków. {zamożnego chłopa, Aleksan1irem M1k1· 
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Ceny na wszystkie 111taJsca znacznie znttone 4-ty tydzień rekordowego oowodzenla !! ! 
' S P I E S Z C I E, O S T A T N I E D N I I • · . 

,,UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI'' 
W' rolach głównych: POGORZELSKA, DYMSZA, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i inni. 

Bfilety ulgowe i Pą.see-pa.rtout bez.względnie niewaine - Dziś pocz. o g. 4-ej po poł. 
Dla młodzleiy dozwolonel D•• młodzieży dozwolone! 

DROBIJlZfil. 
C:zg drozi nam brak wc:l!lo f - SkuilCi 
D4ędzg mieszkaniowej. -Zarzqdzeoio 

w sprawie kin w-:drowngch 

Podniósł głowę I rozejrzał się dokoła. Biała 
sala, biurko, kanapa." 

- Przepraszam - zapytał - gdzie Ja wła· 
selwie Jestem?„. 

--- W Kasie Chorych„. brzmiała odpowleilt. 

W „Bombie" 

„Ta Bol11lba p·ięknie gria!'• - ta·k brzmi na
!JWa obecnej, wi,eLiikej rewji tea.fru , Bomba•'. 
5lwie·rdz i ć musi.my, że „Bomba" •istofoie bardi.zo 
pięknie gra. Program ten iest doskooały pod 
wszeLkiei:ni ~ględami i wq:bu&a ogólny po&iw. 
Dyrekcja teatl"u. nie szczędząc żaidnych ko·sztów , 
spro.wa drHa !l<"We wspaiń'ałe dek.o'I'<lcje i ko~1iu
my, z.więksiayla wydrut:nie ze$pół arty&tyc-2:ony, 
p-r!y~o·towała -szereg. wesołych aitrakcyj i ni~po. 
dii.zaJle'k 

Nk więc diziwn~g<J<, .że publbcz1no$ć która 
d.z,ień w dzień szczielni'e zapelniia wiJCło1wnię tego 
teaitru, nie szczędzii bra.w i okla,~ów, s.twierd.z,a.jąc 
że ta1k wes'O!ego i urozmaćiconego wido·wiska 1ew-
jowego Łódź n~gdy jeszcze nie O!!l~d.ala. . 

Zespół airlystyczny „Bomby~· mak-O<ml'icie wy .. 
wia;ruje się ze s.wego ~aida.ni.a. W'5.Zyscy wykooaw. 
cy, a więc: S. Badcera1kówna, M. Bair~~elska, B. 
Ha,lm~rska N Hcr\enówna, I. Ró:!.yńs•ka, M. Da
necki A. Góreck:i,:W M-0ora.n, E. Rews:ki, A. Such. 
cicki i J . We,11111 znaij·dują w tym pr~roa.mle QgN>lll
ne po1le do pop1~ów w a1t.raikcyjt1ych nume.raich. 

Dyrekcja „Bomby'•, dbajl\C o wygody swych 
bywailców, porozum1.ała się z przed&iębi10rs1wrumi 
aiuto.bust>wemi, dzięki ~emu pubt'aność, po ka,ż. 
dem przeds-lal\vi•e.ni<u, ma do dyspozycji autobusy. 

Dzioś dwa przedsta,wieniia: o !!od.z. 8,15 i 10 15. 
Przed&przeda.ż biletów odbywa s·ię w ~1t1rrz.e 

pocLróży .• O.rb.:s·• (Piiolrk01Wska 65). 

Dgzurg aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następują 

ce apteki: Sukc. M. Kasperkiewicza I 
(Zgierska 54). Sukc. J. Sitkiewicza (Ko- li 

pernika 26). J. Zundelewicza (Piotrkow- , 
ska 25), W. Sokolewicza i W. Szata · 
(Przejazd 19), M· Lipca· (Piotrkowska 
193), A. Rychtera i B. t.obody (11-go 1 

Listopada 86). · _ 1 ~ _, ·-~ · ,. · 1 

Gwóidi sezonu! 

on~r~~ 
. , 

~ll[lJ 
Liliana Ha1vey 

w swojej czarującej urodzie 

Henri Garat 

I . 

w swej tryskającej radości' młodości 

Lil Daqover 
w swej · kuszącej piękności 

A1111and Bernard 
w swej żywiołowej wesołości 

to w życiu bywa, 
to się przeżywa 
tylko jedyny. jeden raz.„ 

! ~~~~ 
I TEATR l\UEJSKl 

k.011t1ećj.a. BnmOJIA Fr.am.ka „Bur.za w sz.kla.11JCe 
wody<', 

Jutro we wtocrek po Ce'O•ach zn,aicroie zni.ZO· 
nyeh gwóźdź serz.oou - ,,Hau H!!Au" z Mkhałem 
Zn.iic.zem, Dz!4 w poo„iedziałek i w śroaę ści~a~ąca 

dzięki swemu pr~edniiemu humGroWi tłumy ło-
d.ziiiain Wes<lla; szaimparlsk.a, egrotycma komedia TEA tR „AR ARAT'". 
Ampld.a i Bacha , Królewski ffilm" (Hulla di NiezwYkle Powodzenie stlagieroweg• l)TO· 
Bulla} w hraiwurowe111 wY'konaini'U całeigo zespołu gramu Araratu p. n. „M'lacht fur der Wclt" 
z K. · Srub0rtem w roli pop:LSowei. przekona I wszystkich sceptyków teatralnych. 

; W pełnych prób.a<:h pcd reżvśerią dyr, K. iż prawdziwe artystyczne widowisko sccnicz· 
Be<row&kieg-0 „Pan Geld.b<ib'' Al Fredry oraz ne zawsze będzie sie · cieszyło' należytcm po
świie-t.na sztuka I.s-tva.noa Miiha~y'e~o ,Mam la<t dwa- wadzeniem. 
d~'ieściia ~ześć'.'. pnypo.m.'JJ·aiąca s_woiim kolorytem . . _ . 

l 
,iodeoJ,O!l!tą nai1le,psz.e .szJtu·k.i J. Fi!llka. . Tern właśnie się tłumaczy fakt, 1ż ,wspom-

: · many program grany jest już 4 tygodnie bez 
: TEATR: K}.ME.RALNY. przerwy 1>rzy p~lnych widowniach. . 

Dziś w po.n l.ed.zi·ałek i w śro·dę w dalS'Zynił Dziś 1 przedst., i>ocz. 9.JO w. · 
c~u święci k.i.ed.lrJi wk-ces <lll'ygm..i.lnia s.a.tyryema 
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Powieść krv1111nalno ·sensacyjna 
•a111aa1· s11ecJalnte dla ,,Expressu·' 3ERZ~ BAIC 

Pani Irena wróciła po chwili, ośwfad- - Więc dlaczego pasytata mu pani t Pani Irena szybko poprawiła potarga 
STRESZCZENIE POCZATKU POWll'.śCI. czając: kwiaty?„. 1ne włosy i siląc się na uśmiech, odparła: 

W Katowi;ach popEl~iono zagadkowe - Jestem zła.„ · - Niech mnie pan o to nie pyta... -· Nic.„ Pan liubiński.„ Poznałeś go 
morder~two. Ofiara z:brod.ma~;iy padł. w~pól- - A to z jakiego powodu?„. Błagam pana ... To nie moja tajemnica ... przecież na balu ... 
wlaścle1el fabryki chem1kahJ, Kamieniecki · M · d ·r Zn ... A· • • M · k' d ś d · · tk' D t k · kł t I oraz iego tona. Stwierdzono. ŻE' Kamieniec- - ~z zwoni ... owu s.vuzm su~ oze 1e y owie się pan wszys te- e e tyW s oni się ceremonja nie. 
ki . pra~ował ostat.n.io na~ doniosłym wyna- na kolacJę... . · · go .•. Ale. dziś ... dziś jeszcze nie mogę„„ Dr. Łuszczyński nie odpowiedzial na ten 
lazktcm. klóry mi:ił spowoclodać rirzewrót w - No, to jeszcze nie może być powo p · ·m . "edzi ć 1 ukłon. Otworzył tylko drzwi i rzekł: 
dziedzinie produkcii ia_rh .. Zwłoki_ w~kryt:l dem do tak kardynalnej zmiany humoru. - ~r..J. usi powi .e .„. . - Nie życzę sobie, aby pan przycho 
w opancerionym gabinecie. · pos1adaiącym Ch b . e . . d i - Nrech mnie pan zostawi w spo- dzi·• do mego domu ... liczne dzwonki alarmowe i do lrtórego nik: y a. z się pani nu z „. k . ' 1 
nie miar prawa wstępu. Z biurka skradziono Spojrzała na niego oczyma matki, OJU ... p f Detektyw uśmiechnąl się zjadliwte. 
dokumenty, dotyczace wynalazku. która powinna skarcić swe dziecko, a - an „. . . . Pani Irena chciafa coś powiedzieć, lecz 
. P<?deirzenie pada na wspóln_1ka Kamie- jednak serce nie pozwalato jej na to. U~~ał. W teJ chwili otwarły_ się i mąż ją powstrzyma[ 

n1eck1ego. ~ryde~yka Blatta. ktory po pe- _ Pan jest niepoprawny <lrzw1 i na progu stanął dr. Łuszczynskt. I r zyński skłonił się w milczeniu 1 
:Y"J1~1 ~;:~~~Yu~~kiś wm:~f~ta~~z~i?a·dn:!~~~~ Detektyw podszedł do ·~iej I· rzekł Zam~ną.t za sobą drzwi, rozejrzał się wyszedł. 

z pozostawbnego pamiętnika wynika, nagle: · · PO pokoJU i · zapytał: J Pani Irena padta na fotel, zanosząc 
t~ Blatt miał zamiar. zg!adzić sw~go wspól· . - A wie pan.i, mam wra.żenie, że nie - Co tu zaszło?„. się od płaczu. 
n1ka. ale zbrodni te1 111e popełnił. Wldzimy się po raz pierwszy 

Po !i'.11ien.ł Blatta kierowniczką fabryki _ 6 ·ś i i·:..:·· ·' . zostaje iego żona. pani Ila. która raz już czyw1 ce, pozna l;)my # -się na 
· uciek' a od n ei:<> meia z: podejrza"Ym oso- balu ... 

bnikiern. ńieii..kim S:>.arkiewiczcm. Osobnik - Nie, wcześniej„. _ " -4«- -

Rozdział dziewięćdziesiąty pierwszy 

t~n porzu~il la_ie~nak. gdy Blattowa stra- - Wsześniej?... Ze••-sfo c1ła środk~ do zyc1a. _ Tak N ulic 
Stenotypisth w fabryce Blatta i Komie- J ? ... pa Y·:· 1 .. ? 

nleckiego hyla Jadzia Krzy~;kówna, zaręczo - a· „. oznatam P.ana na U ICY. ••• • . • . . 
na nieofkJalnie z Kazikiem tlaszkowskim. - Tak, łaskawa pant... - fuJary!.. Nte zlapah!... - dener- wyłuszczonego "'arunku i „salę restau-

Opiekunem flaszkowskiego był Kamie- Spoważniała odrazu. Nie mogła so- wował się Scheidemann, - Wypuścili z racyjną" Wenclowej wyodrębnili z; te-
niecki. który w f!lYśl testa_mentu ojca Kaz_i·\bie przypomnieć. rąk tego łotra!... O, gdybym mógł go do renu załatwiania swych osobistycij po-
ka d.vsponowat Jeg'l ka~1tal~m . w _su~1e - Jechala pani auteni a ,.,. . 1·a stać w swe ręce•.. racunków. ton.ooo dolarów. Po zab61stw1e Kam1en1ec- ' ' _„ · . . · · • D · kie1oto okazało się, że pieniądze te zostały z: wskoczyłem do auta... . - Nie b6J się ... - pocieszał go Len- zięk1 temu Wendowa unikaTa 
banku wycofane. Pani Irena z·erwała się na równe czewsld. - Już o tern pomyślał em ... Zda szczęśliwie bliżsżego kqntaktu z wta-

Jad!ia na~iazuie znai-o'!'oś~ z. detekty. nogi. je się, że Wosiak jest w Katowicach ... dzami policyjnemi, które od czasu do 
~em Czyń. s~1rn .. kt~ry l?ode1mu1e s1ę wy kry _Więc to pan? 1 •• W K t . h? 1 ó ., t tak czasu przeprowadzały tylko obbwę w 
Cta sprawcow ta1emmc:zego morderstwa. . . . . - a OWlCaC. · .-. m WISZ O · • j k f · · · Czvń~ki dochodzi: do wniosku. ie na terenie . Zamknęła 09zy .. Prz7z chwilę stata spokojnie? ... Gdzie on jest?... · JeJ. o. a u, a_resztu3ąc ~1lku mniej lub 
Pols~1. gr~~uJe ta1e~nicza. banda „Ru~inowy nieruchoma, op1eraJąc się o poręcz fo- _ Czekam wfaśnie na raport.. za- w1ęce3 pod~Jrzanych gosci. 
Pl~r .. cień ·do ktorei naJ,ezą zawodowi oszu· tela. . · · . · · h l d · Tego dnia w lokalu Wenclowej byto śc1 i wlam.vwacze: Klimczak, . S.:heideman. Czeo-o pan chce? apTttała raz mi domosą... Posłałem mote u z1 . . p . d t li Wn•iak 1 inni. - . .... · ··· - z :1 na zwiady. gwarno 1 romo. rzy Je nym ze s o -

Blattowa. propc.nuJe. ~adzl wspólny wy. wreszcie cicho. . • ~cheid·~ann poklepał przyja~icla po kó~ siedzia! Wosiak z dwom~ ~amra-
Jaztl zagranice. - - Chcę wiedzieć kto posytat kwta- . . tam1. Ooow1adał o cudach w1dz1anych 

J~d.zi~ przyjmuje; te propozycję I razem ty dla więźnia Nr. 227... . ramicnm. . . . w Wilnfe ' 
wy1ezdza1ą do V. iednia, gdzie zawierają M'l t D t kt t · t . - Zuch z ciebie!... Takiego łotra M' · . . . znajomość z inżynierem Gustawem Reine- . teza.a.. ee yw wpa rywa się trzeba nauczyć!... Łeb mu roztrzaskać!.. - iasto ,Jak cu~1erek, powiadam 
rem. . . . • . w mą u~vazn1e.. . Własnych towarzvszy na pośmiewisko wam ... Szyko.wi~e kobiety, teatry, ka-
BI Reiner ośwlJ3~cza r.1ę o rę~~ _Jadzi. ~ecz - Nie powiem panu ... - odpowie- wystawia? Knecht przypuszcza że wiarnie, więzienie pierwsza klasa!... altowa sta.ra się przesz.kodzie ich . małzeń- działa hardo · ··· ' • · · .twu. · . . . . · . · . myśmy go obuiali! Nie mogę mn wytru- - Tos ty JUZ nawet więzienie zwie-

Na gódzine pr.zed ślubem Jadzia znika - kTa. sprawa nabł 1Cera 6krk~minalnego tńaczyć że to byfa robota Wosiaka!... dził? - wtrącił jeden ze słuchaczy. 
wśród tajemniczych okolicz.riośc1. posma u ... - szepną; zy s i. ' d. N. O · d · 

Blattowa zeznaje, że widziiała jak Jadzia Odwrócita isę nagle. Oczy jej miota- . . - Sam mu to wytl'umaczy, bą z spo - ie:·· powia .ano mi... . 
wsiaJla d~ ta.ksówki z: Scheidemami~m i ły błyska\vice gniewu. koJn~··· . . . . -:- A mter~s .mozna tam zrobić? -
Lenczewsk~m . . . . _ Co pan powiedziaf?I S1edz1el1 w podrzędnei restauracy1se dowiadywał się mny. 
b Tdymcz:a&etm~ .stap-s1elkk. ike~en z hczłoo.k5w Ta ta1·emn'ca musi· ·b·y··ć· wYśwletlo na przedmieściu. Na stoliku stały dwie - No chyba I. W ciąn-u kilku dni 

a11 y szan a„u1e a t>W\S tego, c cąe wy- - 1 • fl k' · J d · · b t 6 · · • ' • •• • .to. łudz:ić od niego pienh;dze. Pailkowski ka.te ria ... _ powtórzvt detektyw. asz 1 piwa. ~ na JUZ . Y a wypr zmo- zrobiłem tam, bracie, „Ma1land" ... For-
mu przyjść następnego dnia. _ Przepraszam pana, kim pan wła- na. ~en.czewsk1 co ch'Y1lę sp~idąd,ał na sa sama ci do kieszen1 wpada ..• Naród 

~tasiek wybiera się. wraz z Flaszkow- ściwie jest?... drzwi •. Jakgd~by kogos oczek!wat. Po I jeszcze nie wyćwiczony w złodziejskich 
sk1m. . s - Jestem detektyWem łaskawa pa- upływie godziny na progu stanęła p-0- sztuczkach... Bractwo jeszcze naiwne, Podczas walki z Czy~sk1m taslek zo- . ' · stać tęgiego draba: wyglądającego na łk' ·· I 1 N d · 1 · stale ranny . . flaszkowsk1 wyrzuca szofera ni... . ' ca iem Zle one .„. O, za z rowie ...• 
z taksówki I wpycha detektywa. Cofnęła się przerażona. woźmcę. . Zadzwoniły kieliszki. 
Wy~iązafa się zacięta walka. - Detektywem?... Więc„. to miał . Gdy podszedł do stoltka, L~nczew- N I d . . t t . 
Stasiek pada od kuli po li cli. być pog stęp? .„ ski zapyt~t: . ay: e r.zwi się o 'Y~r .Y ~ na Pr.o~ 
Plaszkowski PClrywa detektywa I wy. - i S ,dz że odst ·est zb - - No? ... Ma.cie go?... stanęlt. dwaJ now . gosc1e. Scheide 

wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na t N ep... . ą . ę, Ph ba ęp l od ao . _ A jakże ... Siedzi u Wenclowej... mann 1 Lenczewski. 
nim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie eczny .... ani nie ma c Y pow u u . · ? z Wosiak drrrnął go, że Jadzie porwali Sr.heidemann I· Len- ukrywa ma. ~ U \v encloweJ, powiadasz. ... au- . to. • • • 
czcwski, zostawia Czyńskiego na szosie i - A powiedzmy że tak .... Więc cóż wazył was?... Zrozumiał poco przyszli. Ale me ru-
pędzi do miasta. z tego?... ' - Gdzie tam!... - odparł wystannik szat się z miejsca. ScheidemamJ przez 

Tymczasem S~hei~emann, W~s!ak I Le.n- _ Mus!my wiedzieć co panią łączy Lenczewsk!ei:;o. - Już tak zrobiliśrpy, chwilę stał na progu, rozglądając się do 
czewskł naradza1a ~·e co zrobić z J~dz1ą. t t żeby nic nie byto widać kota. Dojrzał go odrazu ale udawał że Lenczewski prnponuie. żeby „sprzedać' Ja· z ym przes ępcą... . . :·· . · ;b · · ' .d · W ' · ' dzię Knechtowi, znanemu oaserowi i arna· Pani Irena zagryzła wargi. Krople Lenczewski wy1ąl z k1esz~m dwudz1e n Y. go me wt ~1. resz~1e ~olnym 

-.t~rowi .. int~atnych'' interesów. Wosi~k ura·lpotu wystąpiły na jej czole. storJotowy banknot I rzu:::aJąc go na kro'.<tem zacząl się posu.wac. w k1eru!1ku 
b1a z Sche1demannem n~,. bocz~u mteres. _ Ja nic nie wiem ... Kwiaty wręcza stół rzekł: stoltka, przy którym siedział Wosiak. 
proponując mu _..sprzedanie Jadzi bez wie t m olcce 1·a przyjaci'ótki - Masz za fatY"'"' Ale J·eśli okaże Lencze\vski szedł za nim dzy Lenrzewsk1ego. a Z P n .„ t-.v··: · , • 
· Flaszkowskl dowiadu!e się od Wosiaka, - A~res? ... Nazwisko?... się nieprawdą, g~aty ci pow~:kręcam!... . Gdy zat~zymał się przy st.oli~u •. po-

. że Jadzia ma być przesiana w skrzyni do - Mieszkała w hotelu.„ Wyjechała... - Dlaczego miałoby być meprawdą? tozyt swą cięzką łapę na ram1entu Wo-
Wilna. wobec tego zawiadamia o tern po- _W jakim hotelu?... - odparł tamten, zabierając banknot. siaka i rzekł spokojnie: 
lici~ d b . ń . . - Niech mnie pan przestanie inda- Sam go widziałem ... Siedzi i pije„. _ Wstawa; bracie Mamy ze sobą 
ciag iławz~vag~;~~eb~egasi:!Y!a~:iJ~~1/i r~: gować!..: Có~ to?.„ Sle.dztwo? .. : - No, dobra ... Możesz iść... . do pogadanra .. :· ··· 
czywiście skrzynie z napisem Hutopol" - Niech-ze się pani uspokoi ... Czy- Drab podszedł do lady, zamawlaJąc Wos·iak d , .1 . . ł t · " · · · d b M · ódk · k k' L k. k. t t o wroc1 się 1 zawo a ser-Lecz w skrzyni zamiast Jadzi znaleziono mę to dla pani o ra... us1my tę spra- w ę 1 za ąs 1. enczews 1 1wną g o decznie. . 
szmaty i kamienie. wę wyświetlić... wą w stronę swego towarzysza i rzekł: A . k . i t d . . ? 1 

Plaszkowski wpad~ .w. ręce ~ol~cll. i sąd Pani Irena opad fa na fotel. Składając - No, jazda„. Teraz najodpowiedniej Siadaici~ la .l\~~ii, md~~ ~:s arc .1 anie· p" 
skazał go na 8 lat c1ęzk1eto . w1ęz1eni. a. ręce ]·ak do modlitwy wyszeptała. sza pora . w' 1···· . nowiny .... a St ż · · t ł · k' ś •· ' · ··· 111 enc 0wa Jeszcze dwie wódeczki ma1c:.\tó~ę~d~~:ti :~:n~~ł~tż~ ~! r~!~z . -. Bf~g~m pana, N.iec~1 m~ie pan o Wybzli na ulicę: Loka! .~enclowej dla moich zn~jomków!. .. 
kowskicgo. nt1c ·~wceJ nike ~yta.N··. 1~ łl!nJe pan zo- ~na~yhyt szumowanom m1e1skim w Ka _ Nie trzeba!... _ odparł Scheide-

Malec zeznaje, te kwiaty tę wrecza mu 

1 

s awi w spo OJU... 1c me wiem... ow1cac . mann dając znak gospod · b i . 
pewna pani. - Pani wie!... Zna pani Jadzię?... Pani Wenclowa chętnie udzielała go!f ' · ·.Y~'· Y s ę me Czyńskiemu udale sle :Vł'śledzić ~wą ~a- - Jadzię? ... Pierwszy raz słyszę to ściny swym niezbyt wytworny.m goś-1 atygowata. W :rdu. me mieJsc~ na nasze 
mę. Detektyw wpada do 1e1 auta. N1ezna10- . · . 1 . . rozmowy... Yl z1emy na uhcę ... 
ma oświadc..za ie kwiaty posy. z polecenialim1 ę... c1om, a e zagwarantowała sobie Jeden p ? d . . . \ . przyjaciółki. ' - Jadzię Krzysikównę ... Pani ją mu- warunek: - żadnvch bójek w lokalu. I - 0~0 · ···, - z zi'?"tl się V?s1ak --

Czrński 9o~iaduic si~ w _dalszyro ci~gu si znać!... . . Ponieważ lokal Wenclowej mieścił Czy t_u.,wam zle? ... Nikt riam nrc prie-
~ch badan, ze ową ta!~m~niczą damą i est I - Przysięgam panu, że nie wiem o się w odpowiednim punkcie - zda la od szkodz.t .. „ 
zona doktora Łus.z.czynsk1cgo. Detektyw · „N· · . · · Jl · · k' · składa ieJ wizytę. · . ru ... zem.„ ie ;mam.... _? _ wie rnm1eJS 1ego ~aru - a po~a tern (D I . 

Gdy P<1.ni . Łuszczyńska wyszła z salonu,,. - Ą ~la~zkowsk1ego. ··· . . !TI~ły~ kosztem mo~na było yv"ni~ na- a SZy Ciąg -jutro). 
Czyński przeszukał szuflady biurka. - 1 ez nie znam ... Nie wiem Jak V!Y 1esć się do syta, więc „goście • biorąc 

• , . . . . {gląda... __ ·- ·' ~ l. to pod uwagę, stosowali się ściśle do . t ' 
t ~;- .. ' ' ' 
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D:fwh;kowy Teatr Swietlny a DZIŚ I ONI NASTĘPNYCIU - Pascynufąea powidć fLl:ą ORZESZKOWEJ 

C 
·A s I N o $ . c HA M'' w tro proc. dźwiekowel przeróhce ftlmowei.- Wielki sukces filmu polskiego. - Pe!n" Pń~il . : · dramatycznej tragedia dwuch ~przeunych żywiołów. Konflikt d~uch pici. '1 ;:.rnch , ~r ,, h „,,, 

.; · · ~·Isk I dwu.eh odmiennych warst.v -:y~1lala.y1nych. - W rolach glownych: KRYSTYNA. AN·· 
' '· .. f(WICZóWNA-1 J\\IECZVSŁAW l.\Rt.'LSill. - Spectalnle !>kotnp<'nowana ilustr<1L ;a 1.n.1z}tzna 

. prof. Jana Maklakiewicza. - NaJ pro;i;rarn:TYGOONIK DŻWIĘl<OWV PAr;Ai\H1l f\ITU. 

Al QI '' Poczatek seansów o godz. 4.M. 6, S I łll·eJ "" soboty I medziele o gu•J~. l?-01 w południe. 
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Rehrdowa obsada ról głównych: MARJA BOGDA. ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ EODO, ZULA POGORZEL5KA, STEFAN, JARACZ. 
· Dziś i dni następny~h! Po-ciątek o godzi.nie 4-ej po peł„ w soboł'y, niedziele i twięta poranki od god1inv 12-ei w poł Dla młodzleż11 en'} mie
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1-szy dźwiękowy I DZT~ I DNI NASTĘPNYCH! - Najwspanialsza para aktorów ekranu Jf.ANETtE MC. DONA WICTOR Me. LAGLEN 

sp L E DI D I NADPROG~'1.1: TYno~:ra ~!~o~-~I 00d~$~Y ~ ~' !,,~,~d~w~<• Pofaków w Am""~ 
ul. rłaru towh::r.:a 20 Szampaf1 ski humor. - S łowiczy śpiew. - Przepych \\'.YStawy i stroiow. - Pocz<1tek seansów o g. 4 ej, 'W tob .• Piedz. i sw.ę : a o g. I~ w puł. 
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Koszykarze warszawskiei Polonii w budzi ~~~!ra~~~~~iot~~!0!~? 
Goście zademonstrowali pi~kną gr-: I pokonali Uodzian w niedzielę przed południem odbv„ 
. • . 1 . . . . . fy się w sali Ł TSO. fLnalowe walki ml„ 

Wizyty warszawskiej Polonii w Ło- Chmurzyńska t Szmldtówna zdobywa. z n1ebywafą zac1ętośclą ł kazdy niemal strzostw Jun'.orów które przyniosły na-
d~i ~ie należały nigdy dla niej d? spe-1 jąc wszvstkie punkt~. kosz rewanżuje się koszem. Zw łaszcz.a stępujące wyniki:' 
cJalme udanvc~. Zawsze odjeżdzała ~ W I. ~· P. natom•ast Nowakowska ł Plic jest b .. zwrotny.. Waga musza: Wojciechowski (Oe· 
przegraną w p:ke koszykowej, a jcślt Oruszczynska, strzelając Po 3 kosze) W dru;neJ połowie. Polonfa ~r~ ~esz- yer) zwycic;ża na punkty Liebermana 
zwYciężafa to tylko w siatkówce. Tym Sędziował dobrze p. Lityński. cze szybciej. Tempo Jest oszałam1a,1ące„ (B. Kochba). 
rav·m jednak karta się odwródła. wv- Ko'!1.binacje Tomczyk - Oregołajski - Waga ko~ucla: Michalak {ZJed·i.) 
grata kl)szykówka, przegrała siatków- KOSZYKÓWKA MĘSKA: Zg:ltnskf przynoszą dalsze punkty dla zwycięża na punkty Sierugę <IKP.). 
ka. J zupefnie słusznie. Polonia - Triumf 2t:f5 01:9}. warszawian i pomimo wyników Trium- Waga piórkowa: Woźniakowski (Ge 

W ko"zyk6wce bowiem reprezentuje Polon]a: Czyżyko'Yski,. Q~egołajskł, fu, który narzuca grę brutalną - Polo- yer) zwycięża przez techn. k. o. Krum-
ob0cnie Po'onja wysoki poz: om i g:ra nie ' Kapałka I. Tom~zyk 1 Zg-Mski. • nja wygrywa. ma (Oeverr) 
tylko szybko t skutecznie, l~z również . Triumf: Oe1sle!, 'Ewald. Steinke, punkty z~?bY'.H dla PolonJf: Orel{o- Waga lekka: Szczeciński OKP.) zwy 
amb'tnie f dobrze technicznie .• ~wfa"z- Pite. Ne,uman (Schonflcld.er). laJtts 8, Z~hnsk1 7, Tom<:zyk .4. dl~ cięia na punkty Taborka OKP.). 
cza dru7-yna koszykówki męskieJ zade- Gra rrzez cafy cza~ Jest r>rowadzo- Triumfu: Neumatt 6, Ptlc 5. Stemke 1 Waga półśrednia: Baranowski <U-
monc;trowała ~wietne z~ranie. btvskawl n~ w z~wrotne'!1 tempie. ~arsza'?"la·10eisler po Z. ""·, nton) zwycięża na punkty Bystrego 
cr-ną orientacje, szaloną szybkość i me g6rum tc~hmką, lecz Triumf wa.czy Sędziował p. Kości~lskl. {Zjednoczone). 
n1~wykkce~erzu~dokm~. ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-~~• -~~~~ 

To też Triumf. kt6ry do polowy trzy 1.up •. d 66 IO 6 
maf sle fC'S7CZe dzielni~. po przerw:ie nie „ - ft or on e Plakkahi na CZBIB mńrrł dotrzvmać gościom tempa 1 mu- • 
siar ~kapitulować. • • Pi~k111g sukces lod Elan w Warszawie ping·vongistów krakowskich 

W ko-;z~k6~c~ 1-eńs~1'ej „polonist'<i' Mecz bokserski pomiędzy IKP. I no- ;Zwycięstwo przyznano Urkiewiczowi _ · · 
wY<?"rałv dzięki większeJ wytrzymafo- woutworzonym klubem warszawskim Spodenkiewicz YV>wnie zwyci„~"ł Roch Makka?I Cracovia, n;ecz m!f~·P':m-
s,c1· od ?od7.1'anek J d „ k , . k . d • . ':'~ -v'-.7 'g.rmru o mrstrwsiwo za?konczył się zwy • 

. · . · . ,. or an • tory - Ja w1a omo - po- mana. Ostrą 1 ni eza wsze czystą walkę ~„' · ' , . 
Zanoc;ito ~1~ bowl~m na łeb p9razkę, wstat z secesji pięściarzy Makkabi war! stoczyli Anders z ZieJl1iskim. Ziehński cięstwe;m Mak~a~i w s~osuini~u 5: 2· .P<>: 

lecz w d.n11?tt'J riołnwie zdofafy niezw';.- , sza wskiej, byf bezsprzecznie rfafciekaw' dnia teszo byf w wyjątkowo dobry i po sz,czeg{1n) wynitk.1 są n.(t:f1;ią~ · fn4 
ktąwm~1~i~ nadr~b~ć -k~t~a~ty :·terent. szą imprezą n:edzi.eli sportowet stolic:Y. I tricch ru~d.aeh, z~końc~y! wa1~ę. ~~a.- n~~t. ~eissbYaai1te(iU)1 

_: P'~~~~~~ (~) 
s a wce e s 1eJ . o onra ~ra .a Mecz ten spotkar się z tern włększcm za cznie św1ezszv. Zwyc1ęzyf Z1elmn1. 21 •14 ' 24 .21 . L' 1 r (M) w t · (C) 

stosunkowo słabo ustenuplc znaczm~ interesowaniem, ie według obie~afą-!Banasiak, m:mo 'swych żywiotowy~h : ' ·. "'• l'C ! ~. h or (M) _ 
harc"'r~om, zaś w meskfcJ zesp~t gok1

1 
cych w Warszawie po~łosek, jordan:- ataków. nie potrafił zaniepokoić powal 21 ·18• 23 ·25 ~ł · 1 '.; ~O: ber.~ s 

ron;tnit szereg btędów w drugiej po-, ~ci nie tnie.li i.ako.b~ prawa st~rt~wać lnie .rutynowanego Bir~ncwajg~. którs f M)ak K<~jf f Ć) 'li ·t~ · 1~ ;,9~J~~l~hir.m~ 
owie. . Jako leg-alme istme1ący klub. Na.iw1docz 1 odmósł pewne, choć mewysok1e zwy- n skile · (C) il .j- 21 . 15 • tt 
, nttru7K„,.,,~ tód7.~ie ~łaralv się .ła.k mo-i niej jednak wszelkie trudności zostały J cięstwo punktowe. Garncarek, po: ując· (MY) ż'~~wsk' (ej {4 .21 · fr'·zl erman 

i. Y: . · ~. w s·~tk.ówce ieńsk1e1 zwy~ · pokonane, skoro rrecz rozpoczął się w mn:ej niż zwyl~le na k. o. wypunkto- - 1 • • • • 

c1ęzyl łatwo pO!'l1stJ1ąc sfę śwlrt;icm1 . cyrku wars~awsk!m punktualnie we- 1 wał uczciwie Wysockiego. · 

szcz1!pakaml, Abc;;o~wcncł w słat!rn~ce dłu~ zapowiedzi o godz. JZ i to wobec' Piękną i. przyjętą z entuzfazmem ·······"'········ 
g!'.ldnie z:tc;;fi>~owah Ł. K. f;, zbier~ta~ b. licznie zrbranej publiczności. walkę stoczyli Chmielewski z Garba-
p•eknem T1odb•eranlem ~wletm:ch p1tek. I Spotkanie obu drużyn zakończyło rzem. Obaj przeciwnicy walczyli nie. 
oraz dosko~afem •. murowamem' we się zwycięstwem lodzian w stosunku j zwykłe fair, obaj doskonali technicy. 
trv•ch 7:1~tu7one brawa. • ( '0:6. Do walki w wadze półciężkiej nie 

1 
pokazali piękny boks, mimo to, że 

J. K. P. w koszykówce f Ptis.kteJ Q"Ta- Joszto, gdyi przeciwnik Kłodasa nic, Chmielewski m:ał przez cafy czas :ina-
1~ dn przerwv 7 nakornicie. lecz później łtawil się: IKP. uzyskało w ten sp,•sób czną przewaze nad warszawianinem, 
n~e~t~ty ..spucht~· • 12 punktv walcowerem • ł który -arreszcte pod koniec spotkania 

\Vt~~"C1e Tnt11;1f w"'.k ~ lrb a- Przebieg: ~valk był nasteJ>UJący: V'f zmuszony był stosować Już tylko takty 
ła z"c•eto~ć. choc1a~ 11-ivtecznłe narzu- wadze mttszcj Graczyk, dygponujący sił kę defenzywną. 
cit nod ł<nniec trre brnt<1ln!\. · nym ciosem, sprowadził swym pra-1 Stahl I startował at w wad7-e cłęż. 

Przebieg !'Potkań był następujący: wym swingiem Urkiewicr.a do 7 na de- klej. Lekkomyślność te przYJ)facił ten 
"' ski. W następnych Jednak dwuch run-

1 
rutynowany zawodnik knock autem, 

STATKuWKA tEJ~ST<'A. _ daich warszawianin nadrobił utracone ' który mu w drui;r;ej rundzie zadał zna-
1'. K. S. - PfllonJa ~0:17 (f 5:8). punkty i pod koni.ee nawet przewa!at. lcznle cięższy finn. 
Jur od J'IOC7.ątku zazna<:7.a sie rirze

wa('fa harcer„k, które lepiej i ladnid 

~~~~:"1~ą.zn~~;~~~~6~~:~/~:,~'k~;~7W ·N i edzielne zawody hokei· owe. 
'fi. K. ~-łt> wyró7ri'la sie Pllioiakńwna I 
Polomska zaś w Polonii Okzakówna. Druauna ZJlSS·u zrobiła dobre 

Absotwenct - PołonJ~ 30:19 (Jt •1:;) . wraaenie . 
O ... i f f k' &d ŁKS. - Triumf 5:0 V. c. Z powodu' szawska wyratme przeważa przez 

ra TVwa tmoc.nnn.aca. 0 a, Y niestawienia się drużyny Triumfu N I wszystkie tercje I z łatwością zwycięża. 
Pl1~~t t'X' 7

V .;ł~„ wnlka na .• śmierć f t~- i komplecie sędzia p. Laufer odgwizdał ZASS. - Union 1 :O {O:O, 1 :O, 0:0). 
0 e. ·. „Polom ci raz .r;? raz ~zestmą i walkower dla ŁKS-u. Mecz towarzyski Gra równorzędna i ciekawa. W drugiej 
l~d 71 an ,.s7.czr;nakam1 · lecz c1 ~ot~a- · między komb:nowanemi zespołami Ł., tercji warszawianie mają lekką priewa
fi~ rnc1hl."rać 0 tfd nfem.al t samei zie-I K. S-u I Triumfu, przyniósł zwycięstwo, gę I uzyskują jedyną bramkę. Pod ko
mr. _Pi•blrc7.no~ć df!rn• ich , za to hucz-i pi.erwszym w stosunku 5:0. Wyróżnił: niec Union energicznie atakuje, lecz 
nen:1 brawami. J~?nak wrększ~ _a1?re: 1 się Król z ŁKS-u. I wskutek dobrej obrony bramkarza Z. 
sr,,; no~ć warsza\\ tan. nrzvnos1 im \\ I ŻASS. (Warszawa) - Makkabi A. s. S-u nie może wyrównać. 
p erws7 eJ pofowfe me.,,nnc.zną . prze- . (Łódź) 6:0 (J:O 2:0 1 :O). Drużyna war 

' .. 
NOWE A~CVDZIElO 

W.~. 'VAN 
Dl'U~ 

wa'!e. W dru~lef A bc:;olwenc1 ~ra1ą kon 1 ' ' = 

~~r~?:fr~r~.v~~r~;i~tuf~~pefnał!d6a~;~~~~ ·liodz·1an , m·1strzam·1 b I ksersk1·m·1 w Polsce reg- hfedńw. 7.ł"m serwo\\·aniem traci -
punkt za punktem ł w rezultacie mecz 1· · 

pr7."1rrvwa. Abo:olwencł w~7.vscy popi- Rozwój boksu w todń pnybrałl wiem tytułu mistrzowskie znów zdoby· je dawne stanowiska, tylko z tą różnicą 
sali sie tJoękonale zaś w Potonji najlep-

1 

ostatnio iście amerykańskie tempo. - wają Gerbich i Konarzewski. te pierwszy jako mistrz wagi półcięt-
szym hvł M evro. Pięściarze rosną jak grzyby po deszczu. Rok 1927 przynosi pewne zmiany. klej. 

Sędziował dobrze p, \Vłeczorkle- publiczność tłumnie przybywa na impre Stibbe odbywa służbę wojskową w Kra· Wreszcie ostatni rok mistrzostw 1931 
wicz. zy, Lódź bokserska krzepnie i potężnie· kowie i występuje w barwach tamtejszej jest najkorzystniejszym, gdyż przynosi 

KOSZYKÓWKA Żf.ŃSKA. je z miesiąca na miesiąc. Cracovii, zdobywając mistrzostwo Pol· a! trzy tytuły w wagach lekkiej, pół· 
Połonh• _ J. f(. P. 17:15 {5:12), Chociaż ten rozmach zac~ł się st~ ski w wadze ciężkiej. Natomiast Lódt średniej i ciężkiej. Obok Stibbego (w. 

Polonia: nucMwna, Olesińc:l<a. Szmkl 

1 

sunkowo niedawno, to w historii walk 

1

. zostaje zasilona przez Czarneckiego eiętkał, zajmują trony mistrzowskie 
t6wn~ . Chmur7.vńska. Olczakówna. mistrzowskich Polski. miasto nasze po- (pseudonim „Harry Tzerr"), zdobywcę Chmie ewski (lKPl i Seweryniak (So-

l. K. P.: Nowaf<owsk<t, Rusńwna. trafiło zawsze odegrać poważnll rolę. tytułu mistrza wagi średniej. Również kół), wieńcząc gorliwą pracę łodzian l 
f-ro'c..,rrhnrówna ( i II Gruszczyńska wyprzedzając znacznie stolicę, która w 1 Gerbich wypływa z powrotem na ~ido· zapowiadając dalsze sukcesy. 
Ku~7.c.,.vńska. ' · ciągu 8-letnich walk nie zdobyła ani jed I wnię (jako mistrz w. półciężkiej). •: 

.Ju7 w pierwc:7.eJ ćwfartce roznoc7.y nego tytułu. Teraz zaczyna się okres przeiściowe Zastanawiającym jest fakt, łt pomi-
na J. K. p są'e koszv orzez Nowakow- Już pierwsze mistrzostwa, rozegrane go upadku boksu w Lodzi. Honoru na- mo poważnej ro!i w mistrzostwach, ło
ska zanoc;f sie na poratke warszawla- w roku 1924 przynos~~. ~~ ~i d~a szego, miasta broni. w r. 1928 jut tylko dzianie tylko jeden raz (w roku 1926) 
n<'I<. l?'dv7. do przerwy wvnik br7m1 tytuły w wadze p6łc1ęzk1e1 1 ciętktef, 1 Gerb1ch1 wywalcza1ąe po raz 4-ty mi- byli świadkami walk o zaszczytne ty· 
5:1? .. Łod7.ianki sa w t<'f polowle szyb- zdobyte prz~z Gerbicha i Konarzewsk1e strzostwo Pols~i w. wadze półeiętkiej. tuły. 
sze i ciec:fo atakułą. dosko~ale ohc;tawia go, występu!ących w barwach 6~czes- • Rok 1929 1e~t yeszcze gorszy .. Ger· •: 
jąc przvtem swoie przec~wniczkl. Po nego Łódzkiego Klubu Boksersluego. bich przechodzi na zawodoslwo l wy. Łupem łodzian były niemal stale wa 
przr>rwie T. K. P. · nienotrzehnfe 7mienin I W roku następnym, l j. 1925 w to· jetdża do Bra.zylji. Stibbe i Konarzewski gi: p6łciężka i ciężka i dopiero w roku 
dru7.vnę. Wpfvwa to na newne nfezroz~ ' dzi wschodzi nowa gwiazda - Stibbe i nie występują. Boks w Lodzi zamiera. ostatnim (1931) nastąpiła pod tym wzglę 
ml,..niP zespołu. „Po'onl~tki14 wyko- I Unionu, ~tóry wespół z ~onarzewskiD? A?i ie?en łodxianin nie figuruje na liście · dem zm~an~. . 
rzy~tuj::l tn umiełetnle zwlększafac tern- zatrzymu1ą dla nasze~o miasta koszulki m1strzow. I Łodzianie dysponuią coraz bogat
pn i w ładnvm stvlu · pn:AChvlai~ C\7.<lle '. z. B!.a.ł~m Orłem w wadze półciężkiej i I ~ednak już. rok następny {1930} przy szym i wartościowszym narybkiem i dla 
zw•rcięstw::i n:.:i swni~ kor_?.v~ć. w z~- c1ętkie1. nosi dla Ło~z! od;odzeme boks~. Znów pego horoskopy na przyszłość SI\ po· 
spole gości wyróżniły się Olesińska,1 Rok 1926 jest podobny efo 1924. bo· Konarzewski 1 Stibbe wywalczaJll swo- myślne. , .~ 
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~1tduru pretendenta do 
tronu «;orsflieeo 

o prsvs~łej ~osji 
Paryż, 25 stycznia. 

Wkotach emigracji rosyjskiej szcro 
ko komentowane jest ostatnie wystą
pienie pretendenta do tronu rosyjskiego 
wielk'ego ks. Cyryla, który na zebra
niu swoich zwo1lennrków ogłosi·ł wręcz 
rewelacyjną deklarację o przyszłym u· 
stroju Rosji. 

W~elki książę zaatakował ustrój ka
pi'taHstyczny, dowodząc, iż znajduje się 
on w stanie gangreny. Również komu· 
nlzm chyli się ku upadkowi. 

KHkunastoletni okres dyktatury ko
muni'Stycz.nej znakomk1e przygotował, 
zdaniem W· ks. Cyryla, grunt do przy. 
wrócenia monarchji w Rosji. 

Przyszła monarchja rosyjska oparta 
będzi ·e jednakowo.ż o Sowiety, które od 
grywać będą rolę ciał samorządowych 
i do których ludność rosyjska przyzwy
cza~ła się. Będzie więc to „monarchia 
sowiecka", która wprowadzi w życie 
socjalizm państwowy. 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż 
w. ks. Cyryl w przemówi.e1ruu tern wy
raził się z entuzjazmem o ruchu hltłc· 
rowskim, z czego wnioskują że zasady 
hitleryzmu będą wcielone w życie przez 
przyszłego monarchę Rosji. 

W końcu w. ks. Cyryl miał oświad 

251 L:E~~~~'J' 

!loer•e6 6. ftróloDJej 
ere«:fiie i 

1932 

I :JloDJU lup somo«:fiodu 

Słynny amerykatiski konstruktor samolotowy John Martrn, 

I 
zbudował samochód o nowym, nieznapym dotąd typie. Sa· 

mochód jest trójkołowcem. Motor znajduje się nie z przodu, 
We Flore!1cJi odbył s~ę uroczysty po~rz.eb b. królowej .gre„ lecz z tylu Samochód Jest bardzo oszczędny gdyż motor 
cklej Zofj1. Pogrzeb poprzedziło nabożenstwo w cerkwi ro· ' ' 
syjskiej, na które przybyli członkowie · włoskiego domu zużywa na przestrzeni 175 kim· zaledwie 6 litrów benzyny. 

panującego. · I 

Hu cst:ł §oel.lie!ło ..tord !fłeadjnfi 
., 

czyć z,etbranym, że gdyby odzyskał tron 
rosyjski, kontynuowałby narodowośclo I . 
wą politykę Stalina, która jest naJlep· 
szym środkiem utrzymania jedności Im· 
perjum rosyjskiego. Uznałby on hetma- Miasto Weimar, w ktćrem urodził się wlelk7 poeta n~emiecki Goethe, ku czci 
na Skoropadsk:ego za prawowitego ruo-1 jego zbudowało specjalny dom. W domu tym mieści się bibljoteka oraz mała 
narchę Ukrainy sfederowanej Rosji. scenka teatralna, na której grać będą wyłącznie dzieła Goethego. 

Równoiież w innych krajach sfedero- t = 
wanych z Rosją odn:orwiona byłaby wla o • d d ·· fJ • j 
dza monarchistyczna: chan tatarski, car ... :ropo„an a na r•et:s ros ro1en a B. angielski min;'Ster ·spraw zagranlcz. 

nycb J wicekról lndji, zachorował bar· 
dzo poważnie. Lekarze nie dają żadnych 
nadziel. Stan chorego Jest tembardziei 
groźny, że lord Reading ma już 71 lat. 

gruziński, emir Chiwy i Buchary, byii-
by głowami mooarchji sfederowanych 
z Rosją. 

B. adjutant cara 
zmorł DJ~ !ironcji 

Londyn, 25 stycznia. 
Donoszą tu, że w południowej Fran 

cji zmarł w 72 r. życia jen. Dim1try 
Szcz.erbaczew, b. adjutant cara. Wkro
czył on w 1914 r. na czele wojsk ro
syjskkh do Lwowa. 

Wybuchy wulkanów 
DJ §uotemoli 

Nowy Jork, 25 stycznia. 
Według donies ień z Ouatemali wy

buch trzech wulkanów: Acatenangi}, 
Agua i fuego, który nastąpił wczoraj 
wieczorem, zn'. szczył nietylko 3 miasta, 
lecz ponadto wyrządzH znaczne szko
dy na okolicznych terytorjach. 

Wybuchy połączone były z wstrzą
sami sejsmicznemi. Zbiory kawy do
znały poważnych szkód. 

l!][!][!]~[ijl!]IiJl!}[il[!Jl!][!l[!]l!][!JJ 

Nieśc ~ e pomoc 
najbiedniejszmy 

. - -

ZOO-na l'Ot:•nf«:o 
!Beoum«:1rcliais· a . 

W dniu ·24 stycznia ·upływa 200 lat od 
c~~ilf urocJzln . znakomitęgo P.sarża fran 

W tych dniach .odbyła · się w Londynie wielka ~emonstracja pod hasł~m pow- . cuskl~go . P!o.tra Augusta Carona ~e 
szechnego rozbrojenia. Demonstracja ta zorgamzowana została w zw.'ąz)(u ze Beaumarchais a. . Jego słynny utwor 
zbliżającą się konferencją rozbrojeniową w Genewie. Podcz!ls .wiecu ulicznego I ,,Wesele · figara" .zoS:taJ w następstwie 
przemawiał lord Cec~I (na iotografji) gorący propagator tdei powszechnego uzupełniony, muzyką Mozarta· 

. pok1>Ju w Anglji. · · , . · · . . 

ODDZIAŁY : KRAKóW. ul. Pi.jarska 4. Telefony: 165-00 i 171-50 , (Oddział dla całej Mało'Polski) El<spozytury krako\\'skiego oddziaiu: TARNOW,ul $w 'Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L. 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7·17, Redakcja ul. .Mickiewicza 8, tel. 5~78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawsk1., ·ul 3-go Maia nr 28; BĘDZIN· B.uro: 
dzienników J Hlawski. ul. Mał~chowskiego 1; DĄBROWA GóRNICZA: Biuro d.?.ienni~ów f. Hlawski 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki. d<>m p. W Krieplt>wskiego: GDYNIA, uUca 
10-go Lu tego dom ;mż , Pętkowskiego. tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21 , tel. 4-48: KALISZ: Zlata nr._ 14; RADOM: A. Eifer. ul. · Żerorpsk,ie~n 25. tel 2-15: KIELCE: ulica 

Sienkiewicz.a nr. 46, tel 171; SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr 16. tel. 40; PIOTRK()W TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr 3. WŁOCŁAWEK: Biurn dzienników: L Makowski 
Kościuszki 5. TOMASZóW MAZ., ul. Polna Sr. 11 tel. 168. WARSZAWA, Próżna 7, m. 34. WILNO, Wileńska 39, tel. 1000. ' 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zł. a gr. so miesiecznie I Ogłoszenia: w tekś~ie so gr. za .wiersz milimetrowv <na stronie 4 szpalty); 
. . . . nek~olo::1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

na1mme1sze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za słowo 10 groszy. naimnieisze zł. 1 20. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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